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lamach na Coi 


Komisja prawnicza Sejmu —- widocznie 
pod naciskiem teroru panów właścicieli dv- 
znów, kiórzy stanowią jednak zaledwie 3 do 
5% wyborców, uchwaliła rzecz niesłychaną — 
żeby nie użyć wyrazu dosadniejszego: — oto 
wyjęcie z pod opieki Ustawy © ochronie loka- 
torów lokali przemysłowo-hbandlowych. 


| Mimowoli nasuwa się myśl, że uchwała ta 
nie zosiała dobrze obmyśloną, dobrze przedy- 
skutowaną — ukuto ją jak to się mówi „na ko- 
lanie“ i przegłosowano pod wpływem jakiejś 
silnej presji ubocznej. Niema ona jeszcze mo” 
cy prawnej — a jednak już niektórzy gospo- 
darze wymawiają lokale sklepowe (sic!) 

Już! A co będzie dalej? Nie trudno prze- 
widzieć. 

Gdy uchwała ta nabierze mocy prawnej— 
wszyscy bez wyjątku właściciele lokali przemy- 
słowo-haudlowych otrzymają wezwania rejen- 
talne do opuszczenia zajmowanych placówek, a 
poiem pójdą targi: jak dasz pan tyle a tyle, to 
dobrze, a nie — to fora ze dwwra!.. A potem... 
kontrakt tylko na miesiąc, może na 2 tygod- 
mie — i nowa podwyżka — jak na chleb, cu- 
kier, mięso i t. p. i t. p. ; 


Przed paru tygodniami p. marszałek Sej- 
mu, przyjmując na posłuchaniu delegatów 
związków lokalorskich m. Warszawy i kilku- 
dziesięciu miast prowincjonalnych, którzy | się 
jeszcze nie nauczyli od pp. właścicieli domów 


= załatwać swoje sprawy w sposób „bardziej 


kulturalny“, wyraził się, że musi być przywró- 


* sony wolny handel mieszkaniami, 00 się zaś ty- 


czy wykupu sklepów jub domów „przez cudzo- 
Łiemców — to napływ waluty zagranicznej 
wpiynąiby dodatnie na naszą walutę... 


_ Nie wiem, czy ten optymizm p. marszałka 
Sejmu nie jest obl czony na zbyt krótką me- 
tę — śmiem jednak twierdzić, chociaż nie je” 
btem ekonomistą, że dobrobyt kraju naszego 
ma tego rodzaju spekulacji walutowej mógłby 
iwyjść. jaknajgorzej. 
| Co się tyczy wolnego handlu mieszkania: 
mi — to znowu nasuwają się inne refleksje: 
fen sam Sejm uchwalił w roku ubiegłym usta- 
wę o ochronie lokatorów — uznając tem sa- 
mem, że „wolnego handlu mieszkaniami* wo- 
bec znanych apetytów naszych kamieniczników 
mie powinno być, że na ich apetyty powinien 
być nałożony pewien kaganiec. Działo to się 
wiedy, kiedy orgja rekwizycyjno-mieszkaniowa 
eszcze nie dawała się tak odczuć, kiedy nie 
yło jeszcze takiego braku mieszkań, jednym 
slowem, gdy jeszcze nie było takiej klęsk: mie- 
Gzkaniowej, jak dzisiaj. I wtedy jednak Sejm 
uważał, że nie wolno pozwolić na wolny han- 
de! mieszkaniami. Dziś, kiedy, że się tak wy- 
tażę handlowo, towaru niema, nie jes i nie 


konto czekowe P. KD. fe 175. 
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może być schowany, kiedy niema nadziei, aby 
towar ten ukazał się na rynku w niedalekiej 
przyszłości — dziś właśnie miałaby być pora 
ddpowiednia do przywrócenia „wolnego han- 
dlu“ jak to uczyniła komisja prawnicza Sejmu 
z lokalami sklepowemi? 

.  Zdawałoby się, że powinno być zupełnie 
przeciwnie: gdyby dotychczas Ustawy o ochro- 
nie lokatorów nawet nie było, to właśnie teraz 
byłby najwyższy czas na jej wprowadzenie! 

Większość komisji jednak uznała, że obec- 
nie właśnie przyszła pora na wolny handel 
sklepami. Spróbujmy zanalizować ten sposób 
myślenia. 


Niewątpliwie, że jednym z ważniejszych 
motywów był fakt, że właściciele sklepów, ja- 
ko notoryczni paskarze, będą w stanie zapła- 
cić za sklep każdą żądaną sumę. Argument 
słuszny ale... dla krótkowidza. Jeżeli właści- 
ciel sklepu — paskarz czy nie, zgodzi się na 
żądaną wysokość komornego, to rzecz oczywi- 
sta, że z własnej kieszeni tej nadwyżki (a bę- 
dzie ona bardzo wysoka!) nie zapłaci. Zapłaci 
konsument — j zapłaci z nawiązką za straty 
„moralne“ i „zmartwienie“ pana paskarza. Za- 
płaci robotnik, zapłaci „burżuj“ — urzędnik. A 
skutek? Stara piosenka; nowe strajki, nowe 
podwyżki, nowy deficyt skarbu, nowy spadek 
waluty. 


Zresztą nie wszyscy właściciele domów 
mogą paskować na sklepach — tych, którzy w 
domach swoich nie mają sklepów jest conaj- 
mniej 30—40%. Zatem już n.e dla 5%, tylko 
dla 2—3% ludności kraju ma się uczynić wyłom 
w Ustawie o ochronie lokatorów, 


Wydaje się na pierwszy rzut oka również 
sprawiedliwem . przeniesienie zwiększonych 
niepomiernie ciężarów związanych z utrzyma- 
niem domu na barki lokatora. Tymczasem w 
praktyce już się to okazało nietylko n:espra- 
wiedliwem, ale wprost fatalnem. Magistrat u- 
chwalił, jakkolwiek nie miał na to żadnego 
prawa, aby za wodę płacił lokador, Cóż z tego 
wyszło? Wielu gospodarzy zapragnęło sobie z 
tego uczynić źródło dochodu, gdyż kazali pła- 
cić sobie za wodę 3—5 razy więcej, niż za lo- 
kal. Sprawami o wodę zawalony jest urząd 
rozjemczy, zawalone są sądy. Spraw jest tyle, 
że może za rok doczekają się one rozwiąza- 
nia. A ooby było, gdyby — w myśl komisji 
prawniczej chciano sprawy o lichwę na lokale 
sklepowe przekazywać Urzędowi rozjemczemu, 
co się stanie, gdy fantastyczne, nie legają” 
ce żadnej kontroli ze strony lokatorów opłaty 
za wodę, wywózkę śm eci, oświetlenie i t. p. 
będą ściągane przez właścicieli domów od lo- 
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Posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej Partji Socjalistycznej odbędzie się 
w środę 15 grudnia o g. 12 w p | 
skich Posłów Socialistycznych Z porządkiem dziennym , 


li, tyleż rodzin pozbawić dachu, płacić nowy 
sztab urzędn ków... 

A ile spraw oprze się o sądy? Zdaje się, 
że nad temi wszysikiemi sprawami trzeba się 
dobrze namyślić, dobrze je rozważyć, zanim 
się uchwali postanowienia nieodwołalne i nieo- 
bliczalne w skutkach. 

Lokator. 


ZWiizka i z daleka. 


Mieszkania dla akademików, 


W Paryżu zupełnie, jak u nas młodzież 
nie ma gdzie m.eszkać. Dawne mansardy, da- 
wne stare, odwiecznie i szlachetnie brudne 
hoteliki w okolicach Sorbony — należą do le- 
gendy. Pokoik studencki kosztuje dziś w Pary- 
żu tyle niemal, ile przed wojną kosztowalo 
mieszkanie i co gorsza, pokoików tych niema. 
W Paryżu nie budowano od wojny, od począt- 
ku wojny. Ludności przybyło. Przybyło cudzo- 
ziemców. Dawni uchodźcy z północnych depar- 
tamentów siedzą wciąż jeszcze w stolicy, ich 
departamenty nie są jeszcze odbudowane. Sło- 
wem: ntłodzież nie ma gdzie mieszkać. A tej 
młodzieży uczącej sę w wyższych szkołach w 
Paryżu jest około piętnastu tysięcy! 

Dzienniki biadają. Skarżą się studenci, 
skarżą się profesorowie. -Zupełnie jak u nas. 
Ale tam — skarga, krzyk, oburzenie, pochód 
w stronę Sejmu, nie wyczerpują jeszcze .calko- 
witej akcji obywateli. ę 

Pisaliśmy tu niedawno o miljarderach a- 
merykańskich. Nie było o takich słychać we 
Francji. Francuz uważa, że państwo powinno 
za cenę podatków, dawać obywatelowi wszyst- 
ko: bezpieczeństwo, naukę, warunki odpowia- 
dające badaniom naukowym i uczeniu się. Du- 
żo było Amerykanów we Francji od czasu, jak 
Wilson poprowadził kraj swój ku szańcom fran- 
cuskim. Widocznie zarazili Francuzów. Bo oto 
czytam dziś w gazecie, że znany przemysło- 
wiec, alzatczyk z pochodzenia, Deutsch (de la 
Meurihe), fabrykant automobilów, zgłosił się 
do ministra oświaty z propozycją stworzenia 
fundacji budowy mieszkań ala studentów. Czy- 
taliśmy nieraz o miastach-ogrodach. Są i 
Polacy, zajmujący się propagandą takich no- 
wych miast u nas. Pan miljoner paryski chciał- 
by iakie miastorogród stworzyć dla użytku 
młodzieży. Miasto da grunt na południowym 
skraju miasta. Fundacją założy tam olbrzymi 

rk, a w tym parku wybuduje wielką iłość ba- 

ków. Nietylko mieszkania. Bibjoieki. Restau- 
racje. Czytelnie. Kąpiele. Miasto bez dymu, w 
najlepszych warunkach hygjeny. Wymarzone 
miasto dla młodzieży chcącej się uczyć, dla jej 
profesorów. Zupełnie jak w dawnych uniwer- 
rea angielskich, w Oxfordzie i Cambridge, 
gdzie ludzie chodzą po ogrodach, gdzie isinie- 
je nawet specjalne kollegjum robotnicze, utrzy- 
mywabe sumpiem związków zawodowych an- 


katorów? Wypadnie wtedy utworzyć conaj- |g'elskich. 


mniej tyle Urzędów rozjemczych, ile jest ko- 


Szczęśliwa ta młodzież francuska. Będzie 
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Rachunki płatne w środy 


ołudnie punktualnie w lokalu Związku Pol- 
Sytuacja polityczna”, 
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albo szuxała ciepła w dymie kawiarni. Będzie 
miała zdrowe płuca i humor. Zachowa na dlu- 
gie lata optymizm, który wyss:e z powietrza, 
którem oddychać będzie. W p:ęćdziesiątym ro- 
ku życia będzie jeszcze w pełni życia. Będzie 
rządziła krajem swoim w pelni władz umysło- 
wych. 

Ks. Polidor, który stale obecnie czytuje 
„Robotnika“ zamyśli się w tem miejscu i za- 
pyta: czy w barakach tych będą i kaplice% 
Przykro nam, że go zasmucimy: nie będzie, 
Francja jest jeszcze krajem separacji kościoła 
i państwa. Kto chce, uczęszcza tam do kościo- 
ła, I kościołów tych jest wiele i są między, 
niemi bardzo piękne. Ale w instylucjach pu- 
blicznych nie ma kaplicy. 

„Biedna Francja! pomyśli ks, 
Przydałby jej się ks. Teodorowicz". 

Henryk Bezmaski. 


Polidor, 


Ostrzeżenie na czasie! 


Od jakiegoś czasu coraz glośniej mówi się u 
nas o planie skasowania Urzędu Walki z Lichwą 
i Spekulacją — jako instytucji niepotrzebnej. Tym- 
czasem każdy konsument stwierdzić może codzien- 
nie, że w życiu gospodarczem Polski dzieją się 
rzeczy o pomstę do nieba wołające, tylko dzięki 
temu, że niema żadnej kontroli publicznej, ani też 
żadnej tendencji w działalności naszych wiadz pań- 
stwowych do uzdrowienia tych stosunków gospo- 
darczych, 

Przypatrzmy się np. naszemu handlowi księ- 
garskiemu, który nie krępowany niczem, dyktuja 
konsumentom ceny za książki, zwłaszcza książki 
szkolne i podręczniki naukowe, Jedną i tę samą 
książkę sprzedają różne księgarnie po różnej 0%- 
nie, a niemal codziennie po cenie wyższej, niż dnia 
poprzedniego i w każdym wypadku po cenie wyż- 
szej, nż cena wydawnicza, t. zn, niż koszt produk- 
cji i zysk handlowy w chwili wydania, Czyżby w. 
tej dziedzinie nasze władze państwowe nie mogły 
nie uczynić dla uratowania naszej skromnej kuliu- 
ry od zagiady? Dla watwienia kontroli publicznej 
i działalności ochronnej władz admauisiracyjnych 
przydalaby się w tej dziedzinie ustawa sejmowa, 
obowązująca wydawców do ustalenia į wydruko- 
wania aa każdym wytworze drukarskim ceny. Przy 
wydawnieiwach dawniejszych i zagranicznych. na- 
leżałoby ustalić obowiązek księgarzy. do wypisywa- 
nia atramentem ceny na wewaiętrznej karcie tytu- 
łowej. Zdaje nam się, że tą drogą, klóra ani od 
Sejmu, ani od wydawców i księgarzy nie żąda zbyt 
wiełkiej pracy ani ofiary, umożliwilibyśmy kupu- 
jacej publiczności i władzom nadzorczym kontrolę 
handlu księgarskiego, 00 już byłoby dużym postę. 
pem ku uzdrowieniu stosunków w tej dziedzinie 
naszego życia, ` 

Jak mały wartą jest obecna działalność Urzę- 
du W, z L; i Sp., to można łatwo stwierdzić na na- 
stępującym fakcie. Od kilku tygodni pojawił się 
znów -w sklepach warszawskich sztuczny miód cze- 
skiej tirmy Hruba, sprzedawany w kos.kach kilo- 
gramowych. Miód ten, sprowadzany prawdopodo- 
bnie przez jednego jakiegoś grosistę, sprzedawany 


misarjatów, zarekwirować dla nich tyle loka- [miała mieszkania. Nie będzie marzja na ulicach jest w sklepach po tak różnych cenach, jak gdyby 


NPE. AESAAT OE ZDRADA 
Urząd Walki z L, i Sp. już od roku conajmniej był 
skasowany. Kupić go można up. na Świętokrzy- 
skiej za 130 lub 140 marek za kilogram a równo- 
cześuie w sklepach i cukierniach na Marszałkow- 
skiej wypisaną jest jego cena na 160 marek za ki- 
łogram, a w „Cukierwi Nowoczesnej” (róg Pięknej 
i Kruczej) nawet na 170 marek. Wszak nie bylo- 
by truduo ustalić, po jakiej cenie nabyć go można 
u grosisty i określić, czy zysk 50 marek na 120 jest 
zyskiem godziwym, czy też niegodziwym. Do tego 
zadania powołanym byłby Urząd Waiki z L. Sp. 
ale publiczność nie o tej dziaialności Urzędu Bie 
slyszy, a co gorsze, w niczem jej nie widzi! 
Takich przykladów rozboju, dokonywanego w 
jasny dzień i pod okiem władz na biednych spo- 
żywcach, podać moglibyśmy setki, ale sądzimy, że 
to zbyteczne, gdyż znają je wszyscy, niema tylko 
nikcgo, by im kres polożyć, Czy na dlugo jeszcze 
starczy cierpliwości i potwiności naszym masom 
glodnym — to rzecz inna. Bt D, 


Neon OPO OZN ENEA 


PRZECŁAW SMOLIE. 
(Czesław Wroeki). 


| „wyd nin“. 


1. Homo sapiens. 
„Homo sapiens'?... Zaszczytu mało, 
żeś z tego „pólboskiego* rodu! 
Wstydu by więcej ci się zdało, 
niż pychy, że to z Ewy plodu 
i z głębokiego epok łona 
dojrzał zwierz, chociaż — bez ogona... 
2. Marzyciel, 
O szczęściu Waść prawisz ludzkości?... 
O wlasdej też prmaij kieszeni! 
Gdzie psy walczą o tłuste kości, 
tam Polak, choć się rumieni, 
lecz jedną kosteczke tłuściutką 
ściągnie ojczyźnie cichulko.., 
l 8. Problema, 


Żrącą dnia kwestją dzś problema, 
gdzie zająć miejsce w tym chaosie, 
osłcu'ć piersi w jakie schema, 
kąsać rodaka w jakim sosie? 

Bóg czy szatan szepce: „Eureka, — 
niema tu miejsca dla człowiekal.„* 

4. Racja, 
Dziś tylko jedna w'elka racja 
pływa, jak niegdyś blin w śm'etanie, 
każda w swej mowie czci ją nacja: 
niech slowo e.alem znów się stanie — 
/(słuwo: papierek, przekaz, renta; 
a cialo; ważkość, złołość święta). 
5. Kochają nas, 


Dziw, jak pokochał Polskę świat! 
O,cem jej chrzestuym dziś co drugi, 
co trzeci kuzyn, szwagier, swat, — 
płyną miłości ku nam strugi 
z poza przemocnych wczoraj krat, — 
aż wrą od śmiechu piekieł slugi ~= 
6. Wilson. 
Ponad Wilsona, = klnę się czartem, — 
mie w dzę w świecie dz'ś poety. 
I każde slowo jego warte 
tyle, co polskiej dźwięk monety... 
Byly już takie — dźwięczne — słowa, 
nad nimi wzdychasz oodzień == znowa... , 
7. Wolność, 


Wolność to była niegdyś bronią 
bogów, proroków i gen;uszy, 

Dziś w nią luci w Polsce dzwonią 
nad pobielonym grobem duszy. 
Głodny zaś, co jej wiecznie szuka, 
próżno w otwarte drzwi dziś puka... 


8. Marzenia. 


Był świniarz, co marzył o tronie, 
glupias, oo śnił o mędrca laurach. 
Był szczur, co chciał być jako słonie 
i gęś, co śniła o centaurach. 
A my — Rodacy! — marzym o czym, 
gdy brudów taczkę przed się toczym?... 
9. Miasto słońca. 
Wszak jeszcze wciąż nam miasto słońca 
miemocna jeno gwiazda świeci, 
Hiswija w.chrem grożnym leci, 
nas — klamua złuda źię bez końta. 
Wczorajsze grzechy, gest bez treści — 
każdy nam nowy ianek wieści... 
10. Polska, 

„Jakaż ta Polska jutro będzie?" 
Pyta sę wielu z nas codziennie. 
Odpowiedź prosta, toż ją przędzie 
bissorja ludów wciąż, niezmiennie: 
taką ta Polska będz.e ninie, 
„jaką ja, Polak, ją uczynię. 

| 11. Wex?raj a dziś. 


Był czas, żeśmy jak placzki żałosne Z profesji 
obuos'li Oj.zyzaę — Chryslusa w procesji; 
żywi zaś przed wyniosłym kawafajkiemi steli 

i nad trumną giowami z liioścą kiwal. 


Dziś już trumna rozbita, Żywe czeka cialo, 
aby Gonjusz narodu dźwignął pierś omdlalą; 


„KOBOTNIE” poniedziałek, 13 grudnia 1920 r. 


lecz by moment ten Światu nie zdał się zby |stwa, mam zaszczyt zakomunikować Panu. Marszat- | pelacji dochodzenia wykazały, że nie ujawniono w 


dlugi, 
przeto bawim go swojskim talentem papug... 
Owi zaś z podziwieniem na papugę baczą, — 


raduj się, że się mocni dziwić jeszcze raczą... 
Kraków, w listopadzie 1920 r. 


Kronika polityczna. 


W niedzielę o godz. 1-ej w południe przy- 
był do Poznania prezydent ministrów Witos i 
minisier Skarbu Sieczkowski. Na dworcu powi- 
ial ich minster b. Dzielnicy pruskiej — Ku- 
charski, wiceminister dr. Połczyński i dr. Wa- 
chow.ak, Wszyscy udali się do Łamku gdzie 0 
godz, 1 i pół rozpoczęła się konferencja praso- 
wa. Wzięli w niej udział prócz minisirów, na 
wyraźne żądanie prezydenta gabinetu wyłącznie 
przedsiawiciele prasy. Prezydent gabinetu Wi- 
tos przedstawił w zwięzlem przemówieniu ©- 
gólną syluację państwa polskiego w obecnej 
chwili, wspom'nając przytem o zbliżającym się 
plebiscycie na G. Śląsku i w Wileńszczyźnie, o- 
raz nie rozstrzygniętej dotąd kwestji wsch. Ma. 
lopwlski, i o na;ważniejszych zadaniach z dz.e- 
dziny polityki zagranicznej. Prezydent zazna- 
czył, że rząd obecnie przygotowuje obszerny 
program działalności na najbl.ższy czas, do 
którego wykonania konieczną jest ponioc spo- 
łeczeńsiwa i pomoc prasy, jako czynnika infor- 
macyjnego i wychowawczego. Następnie za- 
brał głos minisier Skarbu, Steczkowski, który 
nakreślił obraz obevnego stanu f.nansowego 
państwa, oraz program swój. M. in. w sprawie 
pogłosek o zamierzonem wydzierźawieniu przez 
rząd kolei konsorcjum ameryk, oświadczył 


'|dr. Sieczkowski, że on osobiście n'e byłby prze- 


owny temu projektowi, oczywiście z zastrzeże- 
niem prawa suwerenności rządu polskiego, 

Prezydent ministrów w odpowiedzi na dal. 
sze zapytania zaznaczył, że jest dążeniem rzą- 
du zaprowadzenie oszczędności administracji 
przez zredukowan:e zbytecznych urzędów i 
zwolnienie zbytesznych urzędników, Społe” 
czeństwo powinno zrozumieć, że metody słoso- 
wane dawniej wobec państw zaborczych, a 
zmierzające do uzyskania jaknajwiększych ko- 
rzyści, nie powinny być używane wobec wła- 
snego państwa. Niestety w pewnych kołach 
społeczeństwa utarł się pogląd że państwo pol- 
skie jest „dojną krową“ którą można bez- 
względn'e wyzyskiwać. Co zaś do przeprowa- 
dzen'a reformy rolnej to jeśli ma być ona za- 
stosowaną do właścicieli ziemskich Polaków, 
niema powodu aby jej nie zastosować do 
właś.icieli innej narodowości. Na tem konfe- 
rencję o godz. 3-ej po południu zakończono. 

(E. E.). 

i s» 

Wiceminister Spraw Zagranicznych Dg 
browski otrzymał od Edwarda Zaleskiego, 
członka Delegacji Pokojowej w Rydze, tele- 
gram, z którego wynika, iż poseł Tytus Fili- 
powicz został uwolniony i wyyeżdża z Moskwy 
do Rygi. 

Jak donosi Eeast Express, p. Filipowicz 
wraz ze swoją misją przybył już do Rygi. 

LJ 
4e 
W sprawie powrotu jeńców i uchodźców. 

Komitet Centralny Czerwonego Krzyża 
w Warszawie oirzymeui następująve radjo: Sto- 
swuwnie dv "wyrażunego życzenia, pani Piesza 
kowuwa rozciąga swoją opiekuńczą  dmaial- 
ność na polskich jencow wojsnuych, Nięzbęd 
ne poparcie i pomoc są jej uazielane przez 
Ros, Czevw, Krzyż. kząd gwarantuje nietykal- 
ność transportów z Polski, przeznaczonych dla 
jeńców. Prosimy zakomunikować datę przy- 
bycia transportów na linję demarkacyjną, Pre- 
zydemt Kom. Centr. Rosyjskiego Czarw, Krzy- 
ża, 2. Sołowjew. 

AA 

Wobec g'osów prasy, wyrażających zdziwienie 
z powodu nieobecności przedstawicieli rządu na so 
bołuiem dorocznem zebraniu Warszawskiego Towa- 
rzystwa Naukowego, należy zaznaczyć, że Rada Mi- 
nistrów odby!'a tego dnia posiedzenie, trwające 0d 
godz. 5 pp. do 10 wiecz,, na kiórem omawiano mię- 
dzy innemi tak waż.e sprawy, jak organizacja ma- 


-|rymarki wojennej i handlowej, oraz prośbę rządu 


gdańskiego o zwrócenie się do Ligi Narodów celem 
przedłużenia terminu wyboru przewodaiczącego ra- 
dy portowej w Gdańsku o jeden miesiąc. Ta ostat- 
nia zwłaszcza sprawa wykluczalą wszelką zwwokę Z 
powodu terminu, upiywającego dn, 15 grudnia, (P. 
1A. T) 


nA ZZAEAKAZE 


0 podal okiemy Km. D | 
| adaton mistaa- 


Odpowiedź na interpelację, 
W odpow.edzi na pismo p, Marsziika z dzia 
15 paździer.ika 1920 r. L. 560, w sprawie intenpe- 
lacoj postów Związku Pol. Fartji Socj. z 14/X b, r. 
w przedmiocie nadużywana władzy przez org.0a 
polio, państw, przy zbiorce podatku od okięn, usta- 
uowionego przez obywatelski Komitet Obrony Pan- 


nan is WC m 


pzm 


kowi, co Lastępuje: 


Na wiadomość o tem, że Wydział Wykonaw- organa policyjne żędaiy bezwzględnego ściągania | 
czy Komitetu Obywatelskiego Obrony Państwa ma dątku od okiem, lub też aby grozisy represjami W 
zamiar rozpocząć wybieranie datku okiennego, za- stosunku do opornych. | 
wiadomiłem Komisarze Rządu na m st, Warszawę 
i wydaiem okólnik do Wojewodów z dn. 4 paździer- m. st, Warszawy na wiasną rękę i bez uprzedniego | 
nika 1920 roku, okólnik mr, 352 następującej tree; porozumienia s.ę z. Komisarjatem Rządu na m, 8%. | 


„Komitet Wykonawczy Obrony Państwa przy. 
stapi w dniach rajbliiszych do pobierania datku œ- 
kiennego od ogólu obywateli, 

Zwracam uwagę i polecam poiaformować pvu- 
legle orgasa, że wspomniany Komitet nie jest u- 


prawniony do żądania powszechnych, przymu3o- 


wych świadczeń od ludności, że zatem i datek © 
kienny jed;nio może być tnaklowany, jako ofiara 
dobrowolia (kwesta)“, i 

"Treść powyższego narządzenią była opublilso- 
wana w pismach, Przeprowadzone na skutek inter- 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


W KOMISJI PRAWNEJ. 
Ryga, 12 grudnia, 


(E. E.). Odbyło się posiedzenie Komisji | dem polskim a generalem 
Prawnej. Przewodniczył delegat polski Leho- | ja kontakt. Rząd sowietów zapowiada, że zą 
wicz. Debatowano w dalszym ciągu nad spra- | wszelkie naruszenie pokoju przez wojska ge- 
wą opcji. Ze strony rosyjskiej ujawniły się | nerala Żeligowskiego Polska ponosić będzie | 
dążenia do zwężenia zakresu osób uprawnio- | odpowiedzialność, j 


nych do opcji na rzecz obywatelstwa pol 
skiego. 


NOTA BOLSZEWICKA W SPRAWIE ŻELI- 
||| GOWSKIEGO. 


Ryga, 12 grudnia, 

(E. E.). 
gaoji bolszewickiej Jofie przesłał pod adro- 
sem delegacji poiskiej noig w sprawie wesal 
generała Żeligowskiego na Litwie, Nota 
stwierdza, żę Rosja sowiecka nie moża pozu- 
stać obojętną wobeo akcji Żeligowskiego, 


Przed plebiscytem na Górnym Slasku. 


PRÓBY ODWLECZENIA PLEBISCYTU. 
Bytom, 12 grudnia. 


(PAT). Według depeszy z Paryża, kwestja 


górnośląska będzie dnia 13 i 14 b. m, przed- 


niemiecka na nolge Angji w sprawie glosowa: 


nia emigianiów miała być wręczona Lloyd Luuuynię przeż alubasuaoia Menec, Noia ta | 


George owi w medzielę. Prasa memiecka wy- 


RYGA aaa 


D Lil RROAN. 


ŁOTWA I ESTONJA PRZYJĘTE Z ZASTRZE- 
ŻENIEM. 
 "Genewe, 11 grudnia. 

(PAT). (Havas). Piąta komisja Ligi Naro- 
dów, zajmująca sę sprawami dopuszczenia n0- 
wych pańsiw do Lig: narodów, posianowiła 
przyjęcie do Ligi Łoiwy i kstonji pod warun- 
kiem, że ze wzgiędu na sian anarchji, panują- 
cy na sąsiadujący.h z niemi obszarach, n.e De- 
dą one mogły żądać dla siebie korzystania z 
dobrodziejstw artykułu 10 go trakiatu o Lidze 


Pamit tutam, 


Lyon, 12 grudnia. 
(PAT). (Radjo). Rząd grecki zakomuniko- 
wał królowi Konstantynowi wynik plebiscytu, 
który wedle słów odnośnego pisma stanowi za- 
proszenie ludu do objęcia przez króla tronu i 
kontynuowania jego wysokich funkcji. 


Ateny, 11 grudnia. 
(PAT). (Havas), Wedlug oświadczenia 


Gunuariga król Koustautya wy,edzie W ponie- 
dziaiek z Lucerny, udając się do Aten. 


NOTA FRANCUSKA 0 COFNIĘCIU POMOCY 
FINANSOWEJ. 

Ateny, 11 grudnia. 
(PAT). (Havas). Francuski minister peł 
zomocny wręczył prezydeniowi Rhallisowi no- 
tę, zawiadam ającą 0 ootnięciu przez Francję 
pomocy fnansowej dla Grecji w razie resiau- 

zacji Konstantyna, 
REZULTAT PLEBISCYTU. 

Ateny, 11 grudnia. 
| (PAT). (Havas). Według urzędowych dá- 
nych rezul.aly p.ebiacylu wyrażają się w na- 
s.ępujących cyfrach; 999.954 za Konsianty nem, 


110.588 przeciw, 1.062 białych kartek, 1.190 
głosów unieważnionych. | 


mawczego Kam, Obyw. Obrozy Państwa, aby funke | 


| przez którego zajęte terytorjum może być wye 


Przewodniczący pokojowej dele , nie 
tego w stosunku do Polski, Proretarjat rosyj 


„Cork, Tipperary, Kerry i Limmeryck oglosze © 


Nr. 339 


PRZE o | 


obrębie żad.ego koinisarjaiu policyjnego, jakoby, 


Frawdą uatoaniast jest, że Komendant Policji 


Warszawę zgodził się na prośbę Wydzialu Wykoe 


ejonarjusze policyjni dosiarczyli rsądcom domów 
list sk'adkowych Komitetu z tej przyczyny, że Ko” 
mitet ten nia rozporządzał odpowiednim aparatem 
technicznym, ; : ? 
Po.uważ wiadomość o powyższem otrzymał 
Komisarjat kządu juz po laśc.6 uaokoniziym, przew 
zwrócono uwagę Komendantowi Policji na m. st, 
Warszawę ma n.estosowność jego zar.ądz02.a, 
Minisier; (bez podpisu). 


r 
1 


zyskame jako ośrodek buntu przeciwko rządoe 
wi sowietów. Nota stwierdza, iż między rzą” — 
Żeligowakim istnie+ 


BOLSZEWICY 0 POKOJU Z POLSKĄ. 


Holsingfora, 12 grudnia. E | 
(E. E). Bolszawickie „Izwiesta“ w nie 
merze z dnia. 4 grudnia w artykule wstępnym | 
stwierdzają, iż Rosją sowiecka zamierza lo, 
wykonać traktat pokojowy z Polską ś | 
wszelkie żobowiązanią, wynisające z traktatu 
ski gotów jest nawet przyjść z pomucą pracie | 
jącej Polsce w jej trudnościach ekonomie 
nych, à 


raża nadzieję, że plebiscyt zostanie odroczony, 
do wiosny. J 
ODPOWIEDŹ NIEMIEC. g 

Berun, 11 grudnia, | 

(E. E.). Donoszą nieuizęcowy, że odpo" | 
siąsku zostawie Więczyna ama 12 D. mi. W. 


będzie natycnmiast ogłoszona, 


kenna w lei. 
Londyn, 11 grudnia. p 


(PAT). (Havas). W izbie gmin oświadczył 
Lioyd Geosge, że rząd postanowil dać Lay ŻE | 
lazne kilku delegatom sinnteinistów, którzy nið 
brali udziału w akcji tenorysłycznej, w -celu ue. 
możliwienia im odbycia koałereucji z czlonkae © 
mi rządu w sprawie syluacji w lrląnd,i, Na* | 
stępnie zakomuu.kowai pręmjer, że w niekitó+ | 
rych okręgach lrlandji zaprowadzony będze 
stan wo,eany i sądy doraźne. Wszelkie zapasy 
broni i amunicji muszą być do określonego tere 
m.nu oddane władzom, Po upływie wyzuaczo” — 
nego terminu każdy spoikany z bronią będzie | 
oddany sądom doraźnym i eweniual nie ukara* | 
ny śmiercią. "3 


Łóndyn, 1i grudnia. | 
(PAT). (Havas). W Irlandji w hrabstwach 


no słan wojenny, 


J : 3 

Mi fm o 

Rzym, 11 grudnia. | 

(PAT). (Havas). Socjalistyczni deputowani. 
parlameniu włoskiego posianowili wysiąpić W, 

parlamencie z wnioskiem, potęp:ającym stano”. 

wisko, zajęte przez dAnnunza, oraz zwrócić 

sę do społeczeństwa włoskiego z odpowied” 
nią prokiamacją. p 


Rzym, 11 grudnia. 

(PAT). (Havas). Jak douoszą z itjeki, pee 
gencja ma zamar powstrzymać się Od pers 
„Pakiowania z rządem rzymskim, dopóki bęazi, 
trwała presja, wywięrana na regencję przeż 
włoskię siły zbrojae na lądzie i na morzu, W 


A | zai è E 
Udtkaki handlowe angiedśc-zowieCJE. 
Londym, 12 grudnia. > | 

(E. E.). Krassią 10 listopada odbył kon 
terancję z prezydentem Boani of ''lraiekh 
tornem. Opuija puD»tna zaczyna nieposvð 
cię lastem, iż rząd sowietów nie wyraził do” 
tąd swojej ostatecznej zgudy ua warunki prot: 
pomowane przez Anglję. Krążą pogłoski, 4 


ne i matematyczne” pod redakcją p. Józefa Je 
rzego Boguskiego. 

Zebrań Ogólnych członków T. N. W. było 
7. Prace T. N. W. w zakresie językoznawstwa 
: literatury skoncentrowane były w Wydziale 
ym, przy którym funkcjonowały gabinet ti- 
tologiczny i komisja językowa, oraz komisja 
do badań nad historją literatury i oświaty. 

Prace T. N. W. z zakresu nauk historycz 
a prawnych, społecznych, fiiozotji, oraz ar- 
i cheologji i etnologji, ześrodkowane były przy 
Helstngtors, 12 grudnia. Wydziale II; przy nim czynny był gabinet hi- 
l (E. E.). Według informacji ze źródeł 80- | storyczny. 
| wieckich w Ammen, ogłoszono republikę 90- } Wydział III, t. j. Wydz'ał Nauk Matema- 
| wietów. Lenin wysłał odezwę do przewodni: | :ycznych i Przyrodniczych zgrupował przy 80- 
| tzącego komitetu rewolucyjnego W Armenji. {bie prace z zakresu różnych działów matema- 
| Odazwa pozdrawia Armeuję jako republikę | tyki, astronemji, fizyki, chemji, geologji, mine- 
 Rowiecką i wyraża nadzieję, że proletarjat Ar- | ralogji, antropologji, zoologji, botaniki, bakle- 
 Menji porozumie się z ludem pracującym w cjologii, embrojologji anatomii porównawczej i 
Turcji i Azerbejdżanem. teratologji. 


i ia Wydziałowi III podporządkowane były 
laka imitacji da SŁ. ZjeddatzoBych  |róvnież następujące zakłady badawcze: gabi 
Waszyngton, 11 grudnia. 


net matematyczny, gabinet botaniczny, gabinet 

| 4 meteorologiczny, obserwatorjum astronomici- 

(PAT). Wied. B. Kor. Partja republikań fne, pracownia mineralogiczna, pracownia Ta- 

Ska zgłos.la w zbie reprezentantów wniosek | djologiczna, oraz instytut biologji doświadczai- 

b dwulelnim zakazie imigracji z Europy, nej im. M. Nenckiego, który powstał z połącze- 

A Rząd zamierza podobno zakazać wszelkiej |nia zakładów: a) biologji ogólnej, b) tizjoto- 
| imigracji na 2 lata. Zarządzenie to ma na oe- 
lu zatamowanie przypływu robotników euro- 


gji i e) neurobiologji i założonej w czasach 0- 
slatnich stacji hydrobiologicznej nad jeziorem 

 pejskich, oraz calkowite wylączenie imigracji 

z Apońsk-ej. 


Krasin stanął na stanowisku  mieprzejedna- 
Rem. Pogłoki te stoją w związku z wiadomo 
ścią, iż rząd sowietów nie zgadza się na usta: 
nowiemie w Rosji agentur konsularnych aa- 
Bielskich. ' Rząd sowiecki nawiązując rokowa- 
| nia handlowe z Anglią dążył wyłącznie do te- 
| go, aby stosunki haudlowe ułatwić mogły wej- 
| Ście w stosunki polityczne z Anglją, 


hmosja Sowiecka”. 


Wigierskem w elemi Suwalskiej (sta- 
ca  hydrobiologiczna nad jeziorem Wig'er- 
skiem, 
łą zorganizowana przez 
Obecnie organizuje 
gji i muzewm antropologiczne; 
posiadanych bogatych zbiorów. 
cjatywy instytutu wojskowo-technicznego Min. 
j i stał związek 

ścisły z Międzynarodowym instytutem antro- | 
pologji, którego zebranie konstytucyjne w Pa- 
ryżu uchwaliło powierzy 


é zorganizowanie od- 
działa Polskiego tego instytutu kierownikowi 
zakładu antropologji T. N. W. 

Troską najważniejszą 


Waszyngton, 11 grudnia. 
(PAT). (Havas). Izba reprezentantów 
Pc poprawkę do ustawy, zmniejszającą 
| do jednego roku poprzednio przewidziany 
| dwuletni okres trwania ograniczeń w imigracji 
| do Sianów Zjednoczonych. 


tow. Minkiewicza). 
się zakład antropolo ; 
na podstawie 
Na skutek ini-' 


omarmmaseas 


Kizdomotcj toleprafczie 


= Wozoraj, 11 b. m., odbyło się uroczyste 
| wręczenie nagród Nobla, które Otrzymali: w 
| dziale fizyki prf. Guiliaume, w dziale medy- 
yny Kroghe, w dzialo literatury ,Spiiteler i 
| Kout Hamsun, a 
— Rosyjski rząd sowietów wezwał rząd 
turecki do ewakuowania Armenji. 
k — Na radzie ministrów zakomunikował 
prezydent Leygues 0 zamiarze mianowania 
/ generała Gelle wysokim komisarzem francus- 
kim w Konsintynopolu., 
/, —Wokoliy Canetto Sabina we Włoszech 
_ arewollowani włościanie stoczyli walkę z poli- 
_ cją; trzech włościan zabito, wielu raniono. - 
© = Wedlug wiadomości z Walony, trzę” 


Rady Zakładów T.! 


W. była sprawa zapewnienia rozwoju dalszego 
zakładom badawczym T. N. W., przez dostar- 
czenie im odpowiednich środków materjal- 
nych, ażeby dać możność pracownikom, zgru- 
powanym przy powyższych zakładach powięk- 
3za¢ ogólny dorobek kultury powszechnej wla- 
snej myśli twórczej. Poniedaż instytuty ba- 
dawcze, mające na celu naukę czystą i twórczą 
stają się łącznikiem między nauką tą a spole- 
"zeństwem, w zakresie nietyłko jego potrzeb 
duchowych, lecz 1 wymagań życia praktyczne- 
go, jesteśmy więc przeświadczeni, że wy- 
ksztateony ogół polski zrozumie wielkie cele, 
które nakreślił sbie T. N. W., przystępując do 
stworzenia szeregu instytutów naukowych ba- 
dawczych i starając się postawić je na pozio- 
mie powagi i wartości wszechświatowej. 

W chwili obecnej skład osobisty Towarz. 
N. W. przedstawia się w sposób następujący: 
7 członków honorowych 1 130. rzeczywistych. 

Po tem przemówieniu, wykład p. t.: „Hi- 
storja a chwila społeczna” wygłosił członek 
rzeczywisty Tow. prot. Bronisław Dembiński. 

FEE EE PTTTRZTUY 


wa 0 py chalain w wójta 


Otrzymujemy list następujący: 

Często u nas mówi się i pisze o pracy © 
światowej nad żołn erzem, jednak w rzeczywi- 
stości sprawa ta wiele pozostawia do życzenia 
nawet w czasie obecnym, kiedy minął już roz” 
gwar wojenny, który bardzo utrudniał wszel- 
kie poczynania kulturalne w wojsku, Dowódcy 
oddziałów -— starsi oficerowie z b. armji: za- 
borczych zapatrują się często niezbyt przychyl- 
nie ma pracę oświatową, bo ta „przeszkadza“ o- 
bowiązkom slużbowym, kierownicy znów pra- 
cy oświatowej siedzą sobie po biurach w War 
szaw.e, piszą bardzo ładne i rozumne instruk- 
"je, ale nie sprawdzają osobiście, jakim tiu- 
maczeniom podiegają te instrukcje w oddzią- 
łach. 

W wojskowym domu ozdrowieńców w Be- 
njaminowie, istnieją wprost idealne warunki 
do pracy kulturalno-ośw'atowej nad żołnie- 
rzem, ponieważ w tym zakładzie, położonym 
wśród obszernych lasów, przebywają setki u- 
zdrowieńców zupełnie wolnych od obowiązków 
służbowych. Niestety, dowództwo najglówniej- 
szą ma p.eczę nad lataniem płołu z drutu kol- 
czastego, klórym opasano wokoło koszary, aby 
czasami kto z żołnierzy nie umknął w lesy 
przed straszuwemi nudami į bezczynnością. 

Nikt do osiatniej chwili nie domyślił się, 
aby w jednej z sal koszarowych urządzić świet- 


— 


/ mienie ziemi zniszczyło miasteczko. Tepeleni - 
| wszystkie wsie okoliczne. 12 osób jest zabi- 
|| Web, kilkanaście tysięcy bez dachu nad głową. 
|  2w CzochoSłowacji ruch stra;kowy 
| nabnie. W całym kraju następuje uspokoje- 

mie, 


Di 


| lureema zebranie Tow. | 
| Teskawego Warozanskiege. 


odbyło się w pałacu Staszica uro- 
e zebran e Warszawskiego Tow. 
_ Maukowego w obecności Naczelnika Państwa. 
 Brócz czonków lowarzystwa przybyło wielu 
proszunych gości z pośród przedstawicieli 
jmu, nauki, wojska i prasy. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił pre- 
es T. N. W., prof. Jan Kochanowski. Mówca 
 diw.erdził, że, niestety nauka polska znajduje 
| «ię w niebezpieczeństwie. Dzieje s.ę z nią co” 
= Maz gorzej. Mówić trzeba nie o dalszych po- 
 atępach cywilizacyjnej pracy twórczej, a o za- 
(owaniu dotychczasowego dorobku wiedzy 
o uratowan u go od zagłady. 

|| Specjalnie utworzona Rada Naukowa po- 
| Sanow.ia uderzyć na alarm i odwolać się do 
| Sejmu i rządu, by skarby naszej wiedzy rato- 

_ wać od zaniku, a zarazem umożliwić dąiszą 
| Draco przy sw ych warsztata-h pracownikom 
Wiedzy. ! 

L oto towarzystwo warszawskiej nauki u- 


a w dzwon alarmowy i z energją wzywa 
ówek nauko- 


« 


„ 


E Onegdaj 
£ysie doroczn 


$ derz 
| Pomocy spoleczeńsiwa dla plac 
| "ch. 
| |. Sekretarz Tow. p. Stołyhwo, złożył spra- 
| wozdanie z czynnuści. Najboleśniejszą sprawę 
yla sprawa wydawn.etw. Nie można bylo wy- 
drukować wiele i utworzył się zator ogromny 
Brac naukowych. Taki sian rzeczy zmusił T. 
k N, W. do przeprowadzen a reformy; ząmiast 
y Wydawnictw ogólnych, jednoczących w sob e 
| Mace treści najróżnorodniejszej, utworzono 
Wereg odrębnych wydawnictw specjalnych, a 
_ Mianowicie wychodzić będą: pod redakcją p. 
8 Manireda Kridla „Prace Wydziału językoznaw- 
/ atwa i literatury", pod redakcją p. Macelego 
- Handelsmana — „Rozprawy historyczne“, pod 
| akcją p. K. Siołybwy 1 St. Poniatowskiego— 
poe nauk anisopologicznych „Prace 
iolugiczne* wychodz é będą pod redakc,ą p. 
| moza praco gooloiezie Pod redakcje 
|  % Jana Lewińskiego, „Prace fizyczne, chemicz- 


p'am różnych, gier odpow:eđaith, a nawet kub- 
ka gorącej herbaty. Z pomocą takiej świełlicy 


zakładu, nieocenione usługi. 
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Nauk. W. oraz Komisji instytutowej Tow. N. obecnie czynności w aptekach, 


jicę, w której nie brakowałoby światła, ciepła, 


i innych jeszcze urządzeń kierownik oświato- 
wy mógłby wyświądczać żołnierzom,  dręczo- 
nym bezczynnością, charakterem więziennym 


| precz z Senatem! 


| _fr'889 ROBOTNIK"; ponledziatok, 18 gradnia 1920 r. | 
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Ruch robotniczy: 


Ww Foisze. 


1 życia partii. 


Konferencją warszawska, 

Wczoraj w dalszym ciągu toczyły się obra- 
dy konferencji warszawskiej. Obradowano nad 
sprawami organizacyjnemi i wybrano Okr, 
Kom. Rob, w składzie następującym: tow.tow. 
Fidziński, Jaworowski, Kowalewski, Niem- 
czyk, Szczypiorski, Ziółkowski į Żerkowski. 

Na jutro wyznaczono dalszy ciąg posiedze 
nia. Na porządku dziennym; syłuacja polity- 
czna. Początek o 6-ej wieczorem, 

Dzisiaj o godz. 7-ej wiecz., w lokalu O. K. 
R. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się trzeci 
wykład g cyklu „Hisiorja socjalizmu“ — „O- 
kres przejściowy”, który wygłosi tow. posęł 

Bilety w cenie mk. 10 są do nabycia w 


Rich zawodowy. 


U pracowników aptekarskich, Zebrani w dn. 


pierwsza w Państwie Polskiem, zosta” |9 grudnia r. b. akademicy farmaceuci oświadcza, +. 
p4 solidaryzują się z dzia'elnością Związku Zawodo- 


wego Farmaceutów Pracowników i olierowanych 
wieczorowych godzin pracy w aptekach nie przyj- 
mą, Jednocześnie protestują przeciwko przew leka 


"miu przez właścicieli apiek wprowadzenia w życie 


uchwały sejmowej z dnia 30 listopada 1920 r. o ca- 
łodziennej czynności w aptekach, t. j, od 9 reno do 
10 wieszorem, i 

Zwracają się również do odpowiednich wladz, 
aby zechciały przedsięwziąć środ“ do wpnowadne- 
mia normalnej pracy w aptekach, orsz natychmia* 
stowego usunięcia sił nietachowych, wypełuiających 


Z. P. M, 8. Komitet Centralny Zw. Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej wzywa wszystkie oddzia- 


Listy do Redakcji, 
Z powodu zarzutów posia Kurczaka, 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W ar. 300 „Robolnika” g dnia 5 grudnia r, 0. 


rolnej, przytoczona zostala mowa posła p. Kurczaka, 
oświetlająca niezgodnie z prawdą dziaiainość moją, 
jako geometry rzędowego na terenie wai Czatolin, 
pow. Iowickiego, 


przezemni 
ru 1700 mg.), nie została jeszcze ukończona, 


robilem w niespelna pięć miesięcy. 
W dalszym ciągu swego przemówienia 


mieniem spadły na 114 gospodarzy wsi Czatolia. 


trzy, mie jedna, osoby, 


w oslości uiściiem. 
Lucjan Szymański, 


U 


(ul. Or- 
dynacke 


CYRK M krotziowcki 


Robotę w Czatolinie rozpocząłem l-go czerw- 
ca r. b. i ukończyłem dnia 25 listopada, przyczem | się rozbierać, . 
dwukrotnie zmuszony byłem pracę przerywać na 
d'uższe okresy: raz w czasie najazdu bolszewickie- 
go, drugi raz na skutek polecenia mej wiadzy, któ- dzymarodowy Czerwonego Krzyża w 
ra delegowała mnie do innej miejscowości w celu syla mastępującą odezwę: 
wykończezia rozpoczętych w roku zeszłym robót 
parcelacyjnych, Nawiasem dodam, że G.ówny Urt. 
Ziemski, złożony oczywiście z ludzi fachowych, u | narodowego Opieki nad dz.eómi, upra:za wszystkie 
stalil, jako normę dla geometry — 1000 mg. roce |organizacje, kościelne i świeckie, rządowe i pry 
nid komasacji, Nonmę tę ze zliaczną nadwyżką WY-} watne, jek również wszystkie władze miast, p% 

Kurczak starał si iętnować zbyt wygóro 

e sę Sap jać6 zbyt Wane narjusz a to w celu u'atwienia powyżej wymienio.. 
moje żądania aprowizacyjne, które ciężkiem bize- | nemu Związkowi jego zadania w zakresie ro 


Czy posei p, Kurczak zbyt przesadził, wyl- dzieci z speeda 
czając to, co wios w naturze dostarczala dia mnie, zie tony pio 
mego pomocnika i służącej, nie umiem powiedzieć. | eych się dzieśmi? 
gdyż 1) ścisłej normy produktów nie  ustalalem, 
lecz tylko natychmiast po przybyciu do wsi, ustali-. 
łem w porozmmieniu i ze zgodą so'tysa i 6 pe!no- 
mocników, ceny na te produkty, których 114 go- 
spodarzy wsi Czatolin miało dostarczać i 2) ponie- 
waż nigdy osobiście produktów od gospodyń, które 
b piy te nie parę Szkoda tylko, że r | opieki, zamieszka'e przy swojej rodzinie; katolio= 
sel p. Kurczak, wyliczając dostarczane wieć | os'awie, izrzejicki ki | 
A Boni a. Di: te ais Sok prawos'awie, izrae.ickie, protestanckie, beg 


Ostatni rachunek za produkty zrobiłem z soł- 


tysem i peimomocnik:mi w przeddzień mego Odjaz- 
du i należną im wędług dobrowolnej umowy sumę, 


geometra W. O. U. Z, 


Uzis, 8 w., CZARUJĄCY PROGRAM 
Bowcéoi grudniowych złożonych 

z wielx, nieznazych dotąd 
ATnRKSYJ i oryg. tres. koni 


ły prowiacjonalne, by w przeciągu nadchodzącego 
tygodnia daly odpowiedź na ckólnik Nr, 12 (dwu 
nasty). 

Prosimy pisma prowincjonalne o przedruk, 


Zagranica. 
Międzynarodówka robotników budowlanych, 


(S. B. P.) W cisgu 14 2 grudnia obradoweaš 
w Hamburgu Zarząd Międzynarodowej- Federacji 
Rob. Budowianych. Reprezen.owane były: Wło» 
chy i Szwajcaria przez t, Quagliemo (Turyn), Fran- 
cja, Belgja i Hiszpanja — przez tow. Chanvin (Par 
ryż), Czechosłowacja, Austrja i państwa balkańe 
skie — przez Tetenka (Praga), Holandja i Auglja 
przez Ahterbergh a (Amsterdam), wreszcie Niemcy 
przea personel Biura Międzynarodowego == prze- 
wodniczącego Paeplowa, sekretarza Käpplera oraa 
akarbnika Kobera, 


Konferencja zajmowała się m. in. zgłoszoną 
przez wszechrosyjski związek rob. budowienych 
prośbą o przyjęcie go do. Międzynarodówki, Wita 
jąc ów krok z zadowoleniem, Konferencja postano- 
wila jednak zakomunikować uprzednio związkowi 
rosyjskiemu, iż związki należące do Mędzynaro- 
dówki rob. budow, należa jednocześnie do Międa. 
Federacji Zw. Zaw. w Ame!ierdzmie, oraz, iż de- 
cyzje jej są dla nich również obowiązujące na te- 
rente międzynarodowym, Jeśli związek wszechro- 
syjski po przyjęciu powyższego oświadczenia da 
wiadomości propozycję swą pomowi, wówczas nie 
oczywiście nie będzie słalo na przeszkodzie przy- 
chylnemu jej załatwieniu, 

Z kwestii natury międzynarodowej podkreślić 
neleży peruszouą w referacie Chanvin'a sprawę: 
odbudowy zniszczonej przez najazd niemiecki, 


PRE OE W EE W 


póln, Franeji. Wymiana zdań doprowadziła do w 
zgodnienia poglądów między organizteją trancus- 
ką a niemiecką. Możliwe jem, iż obydwie organi 
zacje te, przy wspóludziale sekretarjatu między= 
narodowego — podejmą wspólną akcję w sprawie 
odbudowy spustoszonych prowincji, Pian owej aka 
cji nakreślony ma zostać na następnej konterencji, 
klóra zwołana zcstanię na terenie newiralnym. 


Kronika. 
„PORZĄDECZEK: w P. K, U, = 
W Pow. Kom, Uzup. przy ul Diugiej 61 czyū- 


w sprawozdaniu z posiedzenia sejmowej komisji ną jest Komisja Przeglądowa 3 razy na tydzień dla 


Í tyci: wszysik.ch, którzy dla jekichkolwielbądł por 
wodów wcześniej nie stawili się, 

Otóż marnować irzeba godziny į dni cale, zanim 
dostać się można przed oblicze wysokiej komisji. 


Pomimo, że sprawa nkryminowanych mi Czynność jej niby rozpoczyna się o gdz, 9%, ala 
przez posła p. Kurczaka 'wysiępków, zostanie eal! czekać trzeba ccnajmniej do il-ej, aż zjawią się 
kowicię i drobiażgowo zapewne zbadauą i wyŚwie- | członkowie komisji, Tak samo zapisywanie kandy= 
Uoną przez mą władzę zwierzchią, uważam jednak | gątów do og'ędzin zaczyna się okolo 10-ej, a koi- 
że mam słuszne prawo uciec się do prasy, W celu! gzy się o 1i-ej. 
osiągnięcia już nie elużbowej, lecz obywatelskeuj 
rehabilitacji, Posel p. Kurczak zarzucił mi małą wy-|py dostać karteczkę, a po kilku godz'nach darem- 
dajmość pracy, opierając się na fakcie, że zaczęta | nego oczekiwania opuszcza lokal z niezem; następ 
e w maju komasacja wsi Czatolin (0bsza- mie ta sama historja powtarza się po kilka razy, 


Wiele osób przychodzi o 8%, tworzy ogonek, ` 


Dodać jeszcze trzeba, że pokoje urzędu są nie 
opalane, merznie się z zimna, a w dodatku trzeba 
W sprawie opieki nad dziećmi, Komitet Mię- 
Geaemwie nade 


Ratujcie dzieci w Polsce] j 
Niżej podpisany w imieniu Związku Między - 


wiatów i gmin, aby zecheiały. możliwie jaknajprę 
dzej odpowiedzieć na niżej zamieszczony ‘kwasio 


zdaw= 
Inictwa zasiików, które otrzymywać będzie dia 
zajmują 
si, lub na jakim obszar 


1) Jakie są nazwy i adresy instytucji, 


2) W jakiem mieście, % 
rze rozwijają działalność? 

8) Jakiej kategorji dzieci poniżej lat 16 doty: 
czy działalność instytucji? (uprasza się o wskazania 
dotyczących kategorji z pośwód poniżej wyszczegól= 
* nionych:), Dzieci: miedożywione, chore; sieroty beą 


różniey wyznamia; polskie, rosyjskie, ukraińskie, 
4) Jaka jest liczba dzieci, znajdujących się pod 
opieką danej instytucji? Ile dziewcząt, iłu chlope 
ców? 
5) Skąd pochodzą fundusze danej instytucji? 
6) Jak wielkie są Środki, któremi instytucja 
sozporządza? Uprasza się, o ile to możliwe o ozna 
czenie miesięcznego budżetu. 
Uprzejmie proszę o łaskawe skierowanie of- 
powiedzi do Misji Warszawskiej Międzynarodowe 
go Czerwo-ego Krzyża. Wikior Gloor, Warszawa, 
Hotel Europejski Nr. 170, (PAT). 


U handlowców, Sienna 16. Komitet Kola Wye 
chów, Uczein. Handl. podaje do wiadomości, że z 
sobotę dnia 18 grudnia b. r. o godz. 780 wieczorem 
odbędzie się ogólne zebranie czlouków Koia, 


) 
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Instytut położniczy przy szpitalu Dz. Jezus ze 
względu na roboty budowlane, związane z przej- 
ściem zakładu pod zarząd Uniwersytetu, zostat cza- 
sowo zamknięty i przestał przyjmować polożnice. 

Wobec tego położnice winne zgłaszać się do 
zakładów położniczych miejskich: 1) Zakład św. 
Zotji, ul, Żelazna, róg Nowolipia, 2) Zakład położ- 
niczy, ul. Karowa 2. 3) Zakiad położniczy, Praga, 
Tangowa Nr, 34. 


= (a) Teleton, W Urzędzie pocztowym w Śniado- 
mie, pow. Łomż, zaprowadzona została siużba tele- 
graficzna i telefoniczna. Pomiędzy Wieluniem a 
Praszką otwarta została komunikacja telegraticzna. 


Biuro Informacyjne Czerwonego Krzyża (BICK) 
podaje do wiadomości, że z powodu przeprowadz- 
ki będzie zamimięte dla publiczności do końca bie- 
"żącego tygodnia, Biuro będzis przyjmować nanowo 
'od poniedziałku, 13 b, m. w lokalu przy ul, Mazo- 


wieckiej Nr. 9, LI piętro, wejście od podwórza. — zł 


Kaiastrofa kolejowa, (10 osób ranionych), = 
+ ; (m) Wczoraj ookło godz, 7 m. 30 rano, na 
przystanku Utrata (wartawnia), tuż przy wiąduk- 
cie, w odlgłości dwóch wiorst od stacji Warszawa 
(Wschodnia, maszynista pociągu osobowego nr, 831, 
idącego z Warszawy do  Mirislka-Mazowieckiego, 
przejechał zamknięty semafor i wpadł na trzy osta» 
tnie wagony pociągu osobowego nr, 762, idącego a 
Otwocka do Warszawy, Mimo dania silnej kontrpa- 
ry, nastąpiła nieunikniona katastrofa. $ 
Dwa wagony pociągu nr, 932 (2 i 3 klasy) 20- 
stały wywrócone na bok, trzeci brankard wykole- 
jony i uszkodzony, zaś bagaż w postaci baniek: z 
mlekiem częściowo zniszczony, Z pociągu nr. 831 
został poważnie uszkodzony parowóz oraz wykole- 
jome dwa wagony osobowe, i ; 
Na ratunek renionym i potluczonym pasate- 
mom pospieszyla służba kolejowa, przyczem najbar- 
dziej odznaczył się konduktor z pociągu me, 983 
Stanislaw Prokurat, który po dachu wdrapał się do 
awyważonego wagonu 3 klasy i wynosi! poszwanko- 
wanych; wagon 2 klasy był pusty. 
Ogóiem zostało poszwankowanych 20 osób, z 
tych 10 nie czekale na pomoc lekarską, lecz sami 
oddalili się do domu, Pozostałe 10 osób zostały 
przewiezione na stację Warszawa-Wschodnie i ©- 
patrzone w pociągu Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Oto spis ofiar katastrofy: Izydor Malczyk, lat 
40, z Radości, robotnik stacji miejskiej, Josek Waj- 
smelt, lat 35, z Lubartowa; Moszek Kurtz, lat 14, 
Otwocka; Abram Hirszenbaum, lat 54, z Francisz. 
,kańskiej nr, 11; Władysław Paduszek, pomocnik 
(maszynisty; Stanisław Przyłuski, konduktor; Wla- 
dysław Baranowski, starszy konduktor (Mała 4); 
„jan Borowski, lat 38, maszynista z Wawra; Józefa 
Komorowska, lat 39, z Falenicy; Dyna Ledenmano- 
iwa, lat 40, z Obwocka. Ostatnią, jako ciężko po- 
szwankowaą, przewieziono do szpitala kolejowego 
przy ul, Brzeskiej. ; 
} (m) Zastrzelenie złodzieja, Na stacji Koluszki, 
posterunkowy miejscowego posterunku policji ko- 
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lejowej, Antoni Górecki, ujął Ba gorącym uczynku 


kradzieży z wagonów kolejowych dwóch zdodzied, 
którzy w drodze wyrwali się i zaczęli uciekać, nie 


zważając na posterunzowego. Po trzy- 
kwotnem wezwaniu „stój, posterunkowy wysirze- 
Mil w kierunku uciekających i jednego z nich zranił 
ciężko, ten ostatni, będąc przywiezionym do ambul. 
kolejowego, zmarł, Jak stwierdzono, zabity został 
28-letni Józef Zgliński z Warszawy (Dzielna nr, 
k Drugi przes, zai Fe jod kg n 36, ta 820- 
e ysew Matuszewski z owąwek (Ga- 
binetowa 30), P : 
(m) Echa zbrodni przy ul, Okólnik, Urząd 
śledczy, w osobie naczelnika p Kurnatowekiego i 
komisarza, p. Trzepińskiego, natrafił na ślad Spraw- 
ców morderstwa służącej, Eugenji Sz iú j 
przy ul. Okólmik nr, 9. Są to: 19-letni 
Szczerbiński, braianek zamordowanej i kolega jego, 
Niemczyk, Na ubraniu Szczerbińskiego znaleziono 


cji, Szezrbiński został wypuszezony z więzienią i 
wstąpił do wojska, Obaj noe oni prar ię 
i jako tr 


MIE REGDTE KBRNINA 


Z sądów. 


Nieprawne rekwizycje urzędu mieszkaniowego, 


dzin | 
meble usunieto i wstawiono do pozostawionych 2 


bli i pozbawiwszy p. Netio możności pracowania 
w domu, 

Wszelkie zabiegi i starania pozostały 
skutku. Ostatecznie N, wytoczył przed sąd pokoju 
9 okręgu. powództwo o niezw eksmisję H. 
Postępowanie urzędu = dowodzi on — jest nie- 
legalne i jako takie żadnych skutków prawnych 
mieć nie może, W myśl usiawy z dnia 27 listopa- 
da 1919 r, zarządy gmin miejskich mają obowią- 
zek dostarczyć odpowiedniego mieszkania jedynie 
dla osób, które „dla wykonania obowiązku pu- 
blicznego w danej gminie mieszkać muszą“, pod- 
czas gdy H. bynajmniej do tej kategorii osób nie 
należy i na jego rzecz żadna wogóle po aereja 
miejsca mieć mie mogła — należy natomiast do 
osób, mających stosunki, % a 

Pozwany Hensel tłomaczył się, że jemu same- 
mu prawem kaduka zarekwirowano miszkanie i 
rzeczy na ulicę wystawiono. > 3 ; 

Sąd pokoju powództwo oddalił, uznając mię- 
dzy innemi, że urząd mieszkaniowy dzigła na 
mocy uustawy z dnia 27 listopada 1919 r. 


Od wyroku tego obrońca powoda adw, Antoni; 
Wolski założył apelację, którą popierał w Il-ej in- 
stancji, Zdaniem obrońcy osadzenie Hensla w lo- 
kalu N. było i nielegalnem i jawnie samowolnem. 
Nie może wzbudzać wątpliwości prawnych zasa- 
da, że w państwię prawerządnem samowołnę ze- 
rządzenia organów  adminielracyjnych żadnych 
skutków prawnych dla osób, które wskutek tych 
zarządzeń ulegają uszczupleniu w swych prawach, 
— mieć nio nicgą, a z punktu widzenia interesu 
państwowego ciezpiane być nie powinny. Zwrócił 
przyłem uwagę na to, że urząd mieszkaniowy od- 
pis decyzji ministerjewm spraw wewuętrznych, u- 
chyłającej nieprawnue orzeczenie urzędu mieszka. 
niowego, doręczył panu N, dopiero w pół roku po 
iej decyzji i że wogóle w tej całej sprawie krzy- 
czącej o pomstę do nieba, zachodziły prywaty i 
„I eczki*, W końcu obrona ze strony powoda 
domagała się bezwzględnego uchylenia wyroku i 
nakązania natychmiastowej eksmisji H, 


Dodajmy, że H, do aktów sprawy dot doku- 
ment, dowodzący, iż wytoczona mu b sprawa. 
o handlowanie mieszkaniami, lecz śledztwo goeta- 
ło umorzone, ; 


© ustnienie faktu į daty kmierei, 


Wskutek spalenia swego czasu przez żołnierzy 
rosyjskich aktów stanu. cywilnego w Falemicy — 
wiele rodzin, zwłaszcza żydowskich, znałazło się w 
nader przykrej sytuacji, zwłaszcza, gdy szło o ure- 
gułowanie spraw spadkowych. Niejaki M. Braun, 
złożywszy sądowi wypis z księgi rabina, stwierdza- ! 
jący, że Fajga z Braunów Wortmanowa w, 
Falenicy $ września 1911 r., tudzież świadectwa ` 
pisarza hipotecznego, iż Moskale stotnie spalili ak- 
ty zejścia i powołując się na śwadków, — domagał 
p ustalenia faktu i daty zgonu danej osoby preen ; 


Dr. Jelnioki 


dwor się na ul. 

owogrodzką 22. Choroby 

skórne i weneryczne. 10—12 
i 5—7, Panie 12—]. 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 42, 
telef. 127-25. 


B. ordynator klin. szp. św. Ła- 

zarza. Choroby wener., skóry i 

moczo-płciowe. Przyjmuję do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Każdy robotnik 
„CZAKAE na BIAŁYM” 
St. Wysockiego 


Sklad: Gebothner i wolff 


e wam 


Już wyszedł z druku 


lzy 0.2.5, 


ma rok 192i. 


many 


Wydaw: fada Nacz, P, P. B. 


Wszystkie organizacje, stowarzyszenia i związki prosimy przesyłać zamówienia na 


kalendarz 
do „Księgarni Robko.niczej*, Wspólna 17. 


Gene mk. 40. Zamawirjący z prowincji pojetyńcze ogzompiarz8, prze» 
syłąją na KESZI Pruski POCZ.0AGj MK. Ga 


Oabito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


| "NE. 886, _| 
zakk ÓÓĆ 


Sąd 


paztkach na wytłaczanie przed sąd cywilny sprawy 


acdamannzcznacd 
rz 


Teatr i Muzyka. 
„= Wielki, Dziś „Lohengrin“, Jutro „Hre 


Teatr Powszechny Dziś k się żeni”, 
Teatr Dramatyszny, Dziś ub A 
Koneezt przy ładkawym udziale naszych wybił | 


nych sił artystycznych: pp, M. Lewiekiej-Polińskiej | 


(śpiew), Zotji Rabcewiczowej (fortepian), Ely Ko- 
chańskiego (wioloaczela), Munciinger Adama 


(śpiew), J, Rupniewskiej į J, Letekia (akompanja: 1 
ment) odbędzie się dziś, dn. 13 grudnia r. b. © 


godz, 8 wieczorem w ssli Konsewwatorjum na do" 
chód Bratniej Pomocy Uczniów Wyższej Szkoły 
Muzycznej im, Fr, Chopina Warsz, Tow. Muz,“ Dis 


powrocających żołnierzy”, "AE 
Bilety nabywać można od godz, 5 po poł. w 


kacie konserwatocjum, Okólnik 1. 


TROCINY „Pruska 


Dzika 40, toi. 172-53. 
Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 7 
bielizny. Ceny wysokie. Mar- 

owska !3i-3. „Ekono- 

mja“. Tel. 138-37. 7560 


BATE JAŁÓ d na ubrania sprze- 


daż po cenach 
przystępnych. Niecała 7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie- 


pichalł. 
Faltg fokowe eleganckie, po 
pielicowe, kołnierze, mufe 
ki, tanio. Obstalunki, przeróbki, 
Pracownia krawiecko-kuśnierską, 
ri -nnani Hoża Nr. 54, tel. 
Ih 


kiy 


: m. 


sztuczne rozmaite kupuje 
płacę dobrze. Graniczna 
3. 7506 


* 


wy” | 


aj ae | 


